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Biskup  S o l e c k i  będzie  ce lebrow ać óso- 
biśc ie .  jeżeli mu na  to zdrowie pozwoli.

K azan  e w ypow ie ks. prof. Dr. Ł a ­
buda. Chór T ow arzystw a  m u zyczn ego  od­
śp iew a  m szę koronaeyji.ą  Cberubiniego.

O goazin ie  3. po południu n ab ożeń ­
stwo w domu m odlitwy postępow ych  izra  
elitów.

O godzinie 4. po południu zebrania  
towarzyckie  w san ratuszowej, w sali Tow.  
dram. pod „O patrznością .u w sali Stowarz.  
„Gwiazda,* na których w yg łoszon e  zo s ta ­
ną odczyty .  O d cz y ta n y  zostan ie  tekst  k on ­
stytucyi 3. maja iV sali ratuszowej wy- 
g ł  ,si o d czy t  ks. Dr. Trzn ade l „O K on sty  
tucyi 3. uiaja," a chór in ięszany Tow arz.  
muz. od śp iew a  „ P o o n e z  koron acyjny  Kur­
pińskiego." W sali pod „Opatrznością*  
w ygłos i  odczyt  ks. Dr. Galant, w sali stow. 
„Gw iazdy" p. Dr. Tarnaw ski.

O godzin ie  w pół do 6 tej po południu  
odsłonięcie  k am ienia  pam iątk ow ego  na 
Zam ku.

O godzinie w pół do 8mej uroczy  
ste przedstaw ienie  am atorskie P rzem ysk ie ­
go T ow arzystw a  dram atyczn ego  w sali na 
Zam ku. O d eg ia n y m  zostanie „Bolesławity"  
obraz h istoryczny w 5 aktach p t. „T rze­
ci maja". Przedstawienie uroczyste.

Kom itet  rozda zakupione na ten cel 
broszury, obrazy i medale.

W stęp  na zebrania tow arzysk ie  za  
zaproszeniam i, o które postarać się m ożna  
u sekreterza  magistratu p. Dobrzańskiego,  
u pp DoskowBhiego i spki, u członków  k o ­
mitetu w yk on aw czego  i w b urze informa- 
cyjnem , które kom itet  na piątek i sobotę  
(1 i 2. maj i) urządza w księgarni o. Je  
lenia. B ilety  do teatru w ydaje  jed yn ie  
handel pp D osU owskiego i spk.

S k le p y  w dniu 3. maja będą zum 
knięte . Stroje św ią tec zn e ,  ile m ożności na­
rodowe.

N a d  porządkiem  czuw ać będzie w 
czasie  illum inacyi zorganizow ana w tym  
celu  straż ob y w a te lsk a ,  która otrzyma od- 
powiędnę odznaki; do straży m ożna się 
zap isyw ać w czwartek , p iątek  i sobotę  
w biurze sekretarza magistratu i u p. Je  
lenia. ___________

Jarosław ski komitet obchodu 100 le 
tniej roczn icy  konsty tu cy i 3. maja 1791 
uglaaza następujący  program obchodu u 
r o e iy s to śc i  tej w J a ro s ła w iu :

D nia  2. Maja 1891 o godzinie lO^przed 
południem  so lenne nabożeństw o w synago-  
d se  z odpowiedniera przem ówieniem , zaś o 
godzin ie  8ej wieczorem odbędzie  się w k a ­
syn ie  miejskim wieczorek  m uzykalno  wokal  
ny.

Dnia 3- Maja 1891 rano pobudka mu 
zyki strażackiej ,  o godzinie 10 przed po 
łudniem  uroczyste  nabożeństwo w kaście  
le parafialnym rzym sko katolickim  z odpo- 
w iedniem  kazaniem , o godzin ie l2 te j  w po 
ludn ie  w sali Rady miejskiej o d c z y t  „ o 
k onstytu cy i 3. maja 1891“, w ieczorem  zaś 
p ow szechn a  illum inacya —

S k le p y  przez caty dzień 3 maja bę­
dą zam knięte.

Jaworów. Dnia  3. maja 1891 jak o  w 
dniu stuletniej rocznicy K on sty tu cy i 3go  
maja 1791 odprawi się u nas w Jaw orowie  
uroczyste  n abożeństw o w k o śc ie le  parafial­
nym rzym. kat., które ce lebrow ać będzie  
ks  proboszcz Furzański a ks. Oberc mieć 
b ęd zie  s tosow ne ok olicznościow e kazanie;  
następnie  odbędzie się so lenne nabożeństwo  
w cerkwi tutejszej obrząd k u  gr. kat. k tó­
re odprawi ks. kanonik L e w ick i  — w ie­
czór zaś mieć będzie od czy t  sekretarz ra 
dy powiatowej p. Krischke.

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 2. maja 1891. 

Do pp. kuprów i przemysłowców.
W  myśl uchwały walnego zgromadzenia kraj. 
Towarzystwa kupców i przemysłowców we Lwo­
wie, które się odbyło dnia 28. kwietnia b. r., 
wzywamy szanownych członków Towarzystwa, 
oraz upraszamy wszystkich w ogóle kupców i 
przemysłowców w całym kraju, aby w dniu 3. 
maja b. r., celem uczczenia stuletniej rocznicy 
konstytucyi 3. maja, wszystkie sklepy, tabryki 
i lokale przemysłowe mieli zamknięte, personal 
pomocniczy na ten dzień święta narodowego zu­
pełnie uwolnili i jaknajliczniejszy wzięli udział 
w miejscowych obchodach tej uroczystości.

Główny Zarząd krajowego Towarzystwa 
k u f  :ów'i7przemy l< wcow we Lwowie.

W kościele zarezerwowane są stalle po 
lewej stronie od głównego wejścia; w presbiteryum 
dla reprezentacyj.

W ratuszu zagai popołudniowe zebranie

towarzyskie burmistrz p. Di. Dworski w sali pod 
„O patiznością"  wicemarszałek R ady powiatowej 
p. Dr. W. Czaykowski, w „Gwieździe" obywatel 
p. J .  Jaroiim, zaś przy położeniu kamienia pamiąt 
kowego na Zamku pizemówi p. Dr. F. Doliński.

Mednl pamiątkowy dla uczczenia stu 
letniej rocznicy uchwalenia konstytucyi 3. maja 
wybił bronzownik przemyski p. Stupnicki. Jedna 
strona przedstawia berb Polski, na drugiej u 
mieszczony napis: „Na pamiątkę setnej rocznicy 
Konstytucyi 3. maja. Wdzięczna potomność 3. 
maja 1891."  Pomysł wybicia medalu znajdujemy 
odpowiednim. Cena tej pamiątki je s t  przystępną. 
Medale posrebrzane kosztować będą 30 ct., zaś 
oksydowane 55 ct. i służyć mogą jako breloki. 
Do nabycia w handlach pp. Doskowskwgo i ski. 
tudzież Janowskiego i Strzyżowskiego,

tym razem, wetując nam kwiecień, 
rozpoczął się tak , jak  tego wymaga jego nazwa 
i przez, poetów sławiona cnota. Powietrze śliczue, 
cieple, prawdziwie wiosenne.

Nabożeństwo majowe rozpoczęło się 
z dniem 30. kwietnia

Orkiestry wojskowe powitały dźwię­
kami słoneczny poranek 1. maja, przeciągając od 
wczesnej godziny po ulicach miasta. Za orkie 
stranłi postępował liczny zastęp melomanów l u ­
bujących się w bezpłatnych produkcyach muzycz­
nych.

P, Fritsche inieyator założenia Towa­
rzystwa ku upiększeniu m ias ta ,  przybył na dwa 
miesiące do Przemyśla celem pobudzenia ruchu 
w Towarzystwie, które od czasu jak  p Fritsche 
opuścił miasto, żadnych nie daje oznak życia .  
Prezesem Towarzystwa ku upiększenia miasta jest 
p. Dr. T. Dworski.

W hotelu „V ic to r ia“ koncertować będzie 
w niedzielę dnia 3. maja  kapela wojskowa 10. 
pułku piechoty.

„Grnnd Hotel* własność p. K  .Zakrzew­
skiego, położony przy ulicy Wyjazdowej, w bez- 
pośredniem sąsiedztwie dworca kolejowego, został 
o twarty z dniem 1. b. m.

Otrzymujemy następujące pismo: „Sza­
nowna Redakeyo! Upraszam o łaskawe sprosto­
wanie słów: „W  handlu Strzyżowskiego i spi" za­
mieszczonych w ogłoszeniu „Medal pamiątkowy 
(Nr. 35, z dnia 30 kwietnia 1891 r.) w han­
dlu Janowskiego i Strzyżowskiego ", gdyż firma 
w niniejszem ogłoszeniu przytoczona nie egzestuje.

W zastępstwie nieobecnego szwagra Jano ­
wskiego z głębokim szacunkiem Fr. Ksawery 
Szwed.

W  I n b i r y n t T e  (l ist wystosowany doRedak- 
cyi) „Dnia 30. z. m. około godziny 10 wieczorem 
schodząc ze Zamku na ulicę Ptasią, wskutek ciem­
ności ja k a  zaległa ową nieoświetloną część ulicy 
u podnuża góry zamkowej od strony północnej, o 
mało że życiem nie przepłaciłem, albowiem tak 
silnie uderzyłem sie głową w parkan, iż dosta 
wszy zawrotu runąłem na ziemię, gdzie dopiero 
po kilkokwandransowej bezprzytomności, ocuciwszy 
się, byłem w stanie przy pomocy pewnego szere­
gowca. który zdążając ową stroną na moje wołanie 
pospieszył uii ż pom j c ą —  zawlec się do rynku.

Zwracam się tedy ,lo świrtnego magistratu, 
ezyliby nie raczył, jaką zbytnią lampką i ową część 
ulicy obdarzyć, z umieszczeniem miej więcej obok 
realności p. Błażkiewicza, by również i tamtej 
szyin mieszkańcom służyła jako  nić Aryadny, by 
nie potrzebowali błądzić tak jak ja  z narażeniem 
życia po labiryncie".

Osie! magistracki. Inwentarz żywy 
miasta Przemyśla został pomnożony o jednego 
osła. Potulne zwierzę wysłano na Zamek, gdzie 
z iście oślim uporem wozi wodę i różne ciężary, 
wierzgając , kiedy' wedle jego widzenia wóz 
zbytnio naładowano. Upiekę nad osłem magistrackim 
oddano drogowemu komisarzowi mejskiemu p. 
Rrzyżewskiemu.

Zdradziły go powidło i bryndza.
Szeregowiec ‘24. pp. załogującego w barakach  na 
Zasanio, znęcony widokiem drobnej monety w 
szufladce kantyniarza, postanowił dobrać się do 
niej. \V nocy, posługując się bagnetem, podważył 
okno, odgiął kratę i w°zedł do kantyny, gdzie 
rozbiwszy szufladę zabrał z niej monetę zdawkową 
w kwocie około 40  zł. Skarb miedziany i srebrny 
zawinął w chustkę i powrócił tą  samą drogą, 
k tórą  wszedł, do koszar. W  ciemnościach nie 
spostrzegł jednak, że wchodząc przez wyważone 
okno do kantyny, jedną nogą wlazł w faskę na­
pełnioną powidłem zaś dragą nogą w pełuą dzierzę 
bryndzy. Gdy nazajutrz kantyniarz spostrzegł u- 
bytek pieniędzy, przedsięwzięto natychminst re- 
wizyę w koszarach a po powidle i bryndzy] po­
zostałych na obawia sprawcy, wykryto złodzieja, 
który wypiera się dotąd czelnie, jakoby on okradł 
kantyniarza.

Dwa przejechirniA. W dniu 1 . maja br. 
odznaczyli się znów nasi batożnicy. Fiakier Nr. 9 
przejechał o godzinie 10 przed południem na 
Zasaniu przedmieszczankę, która tak  poważne 
odniosła uszkodzenie, iż po połndniu dysponowano 
j ą  na śmierć.

Między godziną 12 a 1 z południa prze­
jechał zaś fiakier inny obywatela z Pruchnika 
na „Bramie" i uszkodził mu kla tkę  piersiowa. 
Ponieważ nie było stójkowego na „Bramie" zaciął 
woźnica konie i uniknął bezkarnie.

Zwracamy uwagę czytelników na

ogłoszenie zarządu zakładu kąpielowego w Ryma- 
inowie umieszczone w kolnmnie inseratowej i na 
lanons zegarmistrza p. L. Bojarskiego.

Przewodnik po Przemyślu. Znany
w kraju naszym ze swej dobrej sławy, drukarz 
przemyski, p. Stanisław Ferdynand Piątkiewicz, 
wydał własnym nakładem Sporą broszurę p. t . : 
„Przewodnik po Przemyślu, i jego okolicacli z 
planem miasta i dodatkiem 'informacyjnym." — 
Właśnie mamy pod ręką  pierwszą tego rodzaju 
książeczkę i otwarcie wyznajemy, że nie zawiódł p. 
Piątkiewicz nadziei naszych, jakie w nim pokła, 
daliśmy.

Książeczka rzeczona w formacie 8 -ki, liczy 
kilkadziesiąt kartek  d ruku  na pięknym welino 
wym papierze i jes t  tak pod względem treści ja- 
koteż formy i zewnętrzmego wyglądu bardzo iniłą 
niespodzianką dla każdego Przemyślanina. Całość 
podzielona jes t  na k ilka części, i tak  : we wstę­
pie znajduje się dokładny i treściwy opis naszego 
g ro d u ; —  dalej następuje historyczny opis K r a ­
s i c z y n a ,  M e d y k i ,  O r z e c h o w i e c ,  następnie 
wykaz ulic, władz rządowych cywilnych, wojsko­
wych, autonomicznych w Przemyślu, tudzież a- 
dresy lekarzy, adwokatów, stowarzyszeń, zakładów

w starożytn 3’m Egipcie, gdzie robotników najmo 
wano miesięcznie i płacono im żywnością. „D. 
10. owego miesiąca — pisze p. Maspero — 
mularze, używani do budowania świątyni, opu­
ścili, hałasując, zaczęte roboty i zasiedli dokoła 
w jej wnętrzu, wołając w niebogłosy: Głodniimy, 
a tu  musimy jeszcze osiemnaście dni czekać na 
płacę! Narzekali na płatników, że ich okradają, 
dając im tylko połowę przeznaczonych dla nich 
wiktuałów, a płatnicy odpowiadali na to, że żrą 
zanadto i na początku miesiąca spożywają wszy­
stkie prowizyc, tak, że dobrze przed jego końcem 
Die mają już co jeść. Jednak  po rokowaniach 
z przedstai icielami władzy, robotnicy wrócili do 
pracy wskutek danego im słowa, że król zawia­
domiony zostanie o icli żądaniach. W rzeczy samej 
we dwa dni potem Faraon przybył sam do budu­
jącej s,ę świątyni i wypytawszy się szczegółowo 
o wszystkiem, kazał rozdawać pracującym nowe 
racye. Przez jak iś  czas spokój panował, ale nie 
długo, prowizj-e wyczerpały się na nowo i nieu- 
kontentowanie zapanowało powtórnie między mu­
rarzami, ktorzj- zaprzestali robót 10. 17. i 18. na 
stępnego miesiąca. Dnia zaś I 9. starali się nawet 
opuścić zagrodę świątyni, ale dozorca zapobiegł

finansowych, przemysłowych itd. Podano również ] był z góry takiej zachciance. Pozostawali zatem
rozkład jazdy kolei Karola Ludwika i państwo­
wej i plan tea tru  letniego na Zamku. — Potem 
następują inseraty i ogłoszenia przemysłowców. 
Na końcu jes t  dokładny i szczegółowy p lan  mia­
sta, wykonany w słynnym zakładzie Angerera i 
Giłschla we Wiedniu. Egzemplarz kosztuje tylko 
20  ct. —  Nie wątpimy, że „Przewodnik po Prze 
myślu" znajdzie sie w ręk u  każdego mieszkańca 
i że młodzież szkolua, pobierająca tu  nauki, sko­
rzysta ze sposobności, by się zaopatrzyć w k s ią ­
żeczkę, przypominającą jej San, Budy, Zamek, 
Trzy krzyże itd.

Polityanci miejscy otrzymali kapelusze 
za usilnem staraniem p Maszczykowskięgo, k tóry  
za przykładem Wiednia chce icb koniecznie przerobić 
na „żand .rfooryę autonomiczną,"

Barbara Ubryk. k tó ra  przebywała w 
zakładzie dla chorych umysłowych od roku j 809, 
umarła tj 'mi dniami.

W ierszyk na czasie. D zie n n ik  Pul
sk i  zamieszcza następujący wiersz Rodocia.

Gdy sądzono Kobry nową...
Gdy sądzono Kobrynową 
I  jej skandaliczne życie,
Zapytywałem surowo,
Dlaczego to mianowicie,

Podczas gdy toczą się sprawy,
Z których brud kapie — n ie s te ty ! —  
Ukum cc się ciśnie ciekawy,
Składają głównie —  kobiety ?

Czemu, gdy ich aureolą 
Rumieniec wstydu na twarzy,
One widowisko wolą,
Gdzie bezwstyd z zbrodnią się waży ?

Na to moje zapytanie,
Rzekł mi p rak tyk  doświadczony:
Bierzesz pan, kochany panie,
Rzecz ze zbyt tragicznej strony.

Tłum kobiet, k tó ry  się tłoczy 
Na skandal —  nie sądźmy s rog o :
Te bowiem —  spójrz pan im w oczy —
Już się rumienić nie mogą.

Jarosław 29. kwietnia. Wczoraj odbyły 
się u nas wybory do Rady powiatowej z kuryi 
mniejszych posiadłości i okazały naprzód, jak 
dalece włościanie interesują się Radą powiatową, 
skoro na 246  uprawnionych głosowało 2 3 2 ;  na­
stępnie, jak  zręczną jes t agitacya ruska, skoro 
zużytkowała dla siebie wszystkie żywioły. Były 
dwie listy : jedna (biała) powstała z porozumienia 
się poważnych osób w powiecie; druga (żółta), 
która wypłynęła w ostatniej chwili z rąk przy- 
wódzców partyi ruskiej i z wyjątkiem jednej osoby 
w całości się utrzymała.

Z grona właścicieli większych posiadłości 
w powiecie wybrani zostali jedynie i to jedno­
głośnie pp. Wacław Maivnowski, wiceprezes do­
tychczasowej Rady, i Władysław hr. Koziebrodzki 
właściciel Chłopic (ponieważ byli na obu listach), 
inne kandydatury  upadły i dopiero przy ściśle.' 
szym wyborze, wbrew liście żółtej, przeszedł Ste­
fan br. Zamojski, dotychczasowy prezes Rady. 
Reszta zaś wybranych członków, z wyjątkiem ks. 
Pasieczyńskiego, są to ludzie nowi, przeważnie 
Rusini.

W ybory te o tyle mają pewną doniosłość, 
że dają niejako przedsmak wyborów do Rady 
państwa, które nastąpią u nas w skutek powołania 
naszego dotychczasowego posła Jerzego ks. Czar­
toryskiego do izby panów. — Pomiędzy Rusinami 
agitacya już jes t  silnie rozwiniętą. Jedną z na j­
popularniejszych uiezawodnie osób w powiecie i 
to wśród włościan jes t  Władysław hr. Koziebro­
dzki; wybór jego byłby w każdym razie nąjła 
twiejszym do przeprowadzenia, ale. jak  słychać, 
stanowczo wzbrania się on przyjąć kandydaturę 
Podniesioną jes t  również kandydatura p Włudy 
sława Górskiego z Kaszyc i ks. Leona Pastora 
z Radymna.

Strajk przed 300G lat. Głośuj włoski
egiptjolog p. Maspero, króry wiele la t  spędził w 
Egipcie i wniknął w tajniki piramid, egipskich 
grobów i papyrusów, wydał w tych dniach nie­
zmiernie ważne dla archeologów Lettere storiche, 
w których czytamy opis zajścia przed 30  wiekami

w bezczynnóśei przez dzień ten cały, ale nazajutrz 
po nowych a próżnych prośbach, zaniesionych do 
zawiadowcy robót, udali się tłumnie do pałacu 
wielkorządcy. Po długich eertacyaoh żądaniom 
icb w części stało się zadość."

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ło t w iń s k i .

Dr, Bernard Gans
o tw o rzy ł kancelarję  adw okacką  

kamienicy W i e l e  li. 0  0. f r a n c i s z k a n ó w  
(ulica Franciszkańska 1. 104).

D r o b n e  o g ło s z e n ia .

Do najęcia
w każdym czasie na 2 piętrze 3 pokoje, spiżarnia 
kuchnia, B t r y c h ,  piwnica i drewutnia. Na Mniszu 

w Zakładzie sierót ks. Ziemiańskiego.

od 1. czerw ca  
r. b. do wy- 

nąjęcia
ul. Smgórskiego w domu A. Faliszewskiego. 

P a r t e r ,  4 pokoje knchnia strych i piwnica. - I .  
y t i ę t r o ,  4 pokoje, kuchnia, strych, piwnica I I .  
p i ę t r o .  4 pokoje, kuchnia, strych, piwnica. — 
S J u ter y n y ,  jeden pokój, kuchnia, strych, piwnica.

Lub w parterze 2 pokoje kawaierskie z oso- 
bueuii wchodami — i pokoj z kucbuią.

Pomieszkania

Przedstawienie uroczyste. 
Przem ysk ie Tow arzystw o Dramatyczne.

Nr. 11 ił.

Przedstawienie amatorskie
w sa l i  teatralnej na Zamku

d n i a  3  o a n a j a ,  1 8 9 1  r o ł c o .
.ju k o  w s e t n ą  ro cr .n icę  o g ło s z e n ia  k o i  

s ty tu c y i  t r z e c ie g o  m a ja
po i-az trzec i  

dramat h istoryczny w pięciu aktach a sze­
śc iu  odsłonach przez B. B o les ław itę  (J. I. 

Kraszewskiego)

Trzeci Maja
O S O B Y :

Wojewoda
Księżna Maryn, jego córka 
Stanisław Kierdej, poseł na sejm 
Ambasador
Dasch, jego sekretarz 
Hetman
Pani Kasztelanowa 
Kapitan Zapoci 
Kiliński, majster szewc 
Morawski, rzeżuik 
IJ.ibski, stolarz 
Obeimann, krawiec 
Tomański, ślusarz 
Jenera ł Kurdwanowski 
Książe Marszałek 
Zajączek, pułkownik 
Suohorzewski, poseł 
Żeurak 
Felczer 
Służący 
Cłopak
Kamerdyner Woj, ,i nilj . 

posłowie
R/.ecz dzieje się w \\\, is/. iwie, w maju 1791 r.

mieszczanie warszawscy

Goście Da reducie, lud.

CEN V 
6 ».ł. -  
1 zł. -
loży 2

MIEJSC: doi G/t
- Krzesło w loży
- dla nieezłmków 
zł. — Krzesło 1

o tów  Towarzystwa Loża 
1 ł. 90 ct. — Krzesło 
L ż. i S zł — Kr/.esło w 

rt 51) ct. — Wstęp 1 zł.

Bilety wcześniej n ab ić  no 
Dnsk., 1! sk ie^

iżna w handlu Wgo p. 
i i Ski.

Początek godz. poi do 8 wieczór.

Przedstawienie uroczyste. 
Następne przedstawieniu dram. „Trzeci 

“Maja" p:> cenach z w y k ły c h
odbędzie się 

4  m a j  a  I 9 1 .

«
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Na  mole, pluskw ),  szwaby,  
stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owady

poleca

Apteka „pod Gwiazdą"
W P R Z E M Y Ś L U

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zacherlinę, Proszek per­
ski, Kamforę,  Patschulę,  Wyskok 
terpentynowy,  Tynk tu rę  na mole 
i pluskwy, Papier  naftalinowy itp.

P iw o  słodowe H o ffa

c. K.

CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

koniak stary francuski
firmy Piuet, Casti 11 ■ ■ ii et Cmap. Mi-r-ier et Cnnip. 
(Pnie Champagne) Oni. Brnudy w butelkach dużyrh 

i n>sł,cli,

wszelkie środki homeopatyczne
ś n - d k l  u n i w a r s a l n e  i s p e c y f i c z n o  k r e j . m r  i , a g ra  
n ic /n u ,  w i e l k i  w y b ó r  p r / y r / ; i i l n w  e l i i m ; i v  ie/uyul< 

perfumerie i środki fualelcwc
OlllliCŻ

w p  J%. w., o  w  u ;:
znak nijftiy środek przeciw ungit nn- | edtug «-rdy- 

nacyi prof. dr. Czyżewic/.a e k . radcy zdrowia.

| Nu sezou letni i ziniuwy. |

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Sz. P. T . Pubiiczność, iż

S K Ł A D  m ó j

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań­
skiej na plac tak zwany „na Bramie' do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok 
głównego skłaau nafty p Wiktora.

Nd sezon letof i wiosenny:
Ubrania salonowe od 24-4U  zł. 

r żakietowe od 1 0 -1 5  zł.
,  marynarkowe wełniane R'25—32 i.l.

Zarzut ki wełniane od 9 -28 zl.
Spodnie „ od 3 50 11 zł
Kamizelki pikowe 0'95 — 4 50 et.
Ubr.mia sludenckie wełniane 4 90 14 zł.

„ d/.ieiinue od 2-25 — 8 zł.
Dziękując Sz. P. T. 1 uhjiezności za 

okazywane mi dotychczas zaufanie i wzglę­
dy upraszam i nadal o takowe.

Skład  mój zaopatrzyłem w towary z di - 
borowego matery ału a staraniem lmdeui 
będzie tak starami- i i i  wykończeniom jako- 
też najprzystępniejszą Ceną na uzn-.nic 
Sz P , T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim szacunkiem 
50—3 A b r a h a m  W ik czer .

L. 2 0 7 / 9 1.

O G ŁO SZEN IE.

Waisie zgromadzenie
djtwców pracy, urzędników przemysłowych i robotników

c e l e m
wyboru reprezentantów i delegatów

powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu
im dalszy (lwulftiii okres urzędowaniu to jest od 1. sierpnia 1891 do 31. 
lipcai 1893 odbędzie się w niedzielę dniu 10. nmjR 1891 o godzinie 3 po 
południu w wielkiej sali magis tratualnej .

Z Zarządu  powiatowej kasy  dla eliorycli.
Przemyśl ,  dnia 29. kwietnia 1891.

S ek re ta rz :

Z. Klalicłri.
Przewodniczący:

Eii.il Zollner.

N in ie j s z e m  m am  z a s z c z y ,  o z n a jm ić  W y s .  S z la c h c ie ,  S m n .  P. T .  P u b l i c z n o ś c i  
i P ji. © ł ie e ro iu  g a r n i z o n u ,  z e

z dniem 1. m aja 1891 otworze w 2*r/.emyślu
p r z y  ulii y  , W y j a z d  z d w o r c a “

G R A N D  HOTEL. u

J e s t  to  h o t  1 p i e r w s z o r z ę d n y ,  j e d n a  id i t iu la  d o  k o le i ,  u r z ą d z i m y  z w s z e lk im i  , 
w y g o d a m i ,  n a  s p o s ó b  z a g r a n i c z n y .  — M e b le  o b c i ą g n i ę n  „ p lu s z e m  i b a r e t e m . "  
—- W z o r o w a  c z y s t o ś ć  i s t a r a n n a  u s ł u g a .  P o r t i e r  i k o tn i s i o n e r  w faiie jseu . — 
W y b o r n a  f r a n c u z k a ,  p o l s k a  i n i e m i e c k a  k u c h n i a .  —  P o t r a w y  a la c a r t e , p r r  
( J u n a o r t  i w ali- n am cnc ii* .  — W i n a  i p iw a  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .  —  L e n y  ż ą d a n i o m  
o d p o w ie d n ie .  — T i / v  s a le  jada lne ,  u r z ą d z o n e  w y k w i n t n i e ,  i u j o d p o w i e d n i e j s z e  
d l a  kód ek  to  w a rz y  sk ie li .

Dziękując VI vs .-'/.l u bcie Rzan. P. 1'. i nhlic/.nuści, Pp. Olieerom od pułku ułanów 
Nr. 6 i innym za il lyehezas doznane względy, mam nicpł.nmą nadzieję, że i w tym moim 
nowym nr/.edsięhi.usi w u pnlivlię sobie przez moją ogólnie znaną zapobiegliwość ła ikaw e
-zaskarbić wzlęily. Z powpżanicm K a r o l Z a k r z e w s k i .

5 E 5 H S

W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

fU
d o  n a b y c i a

i  w aptece j e i  Ojatrznuścia” F. B A M  f P f t w f o J f t

* t-- 3 1---11---1 ■—t rr—ŁFrn i---1 c==n r r 1̂  r—1 *—1 l rr^_c

N a  sezon letni i zimowy.

m r
F R < egenerateur

uajpewoiejszy środek do odmitul/ania

szpakowatych
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon za 1 zł.

dostać można tylko

w Aptece „pod Gwiazdą”
v /  I F r z e m ^ ś l m .

obok wieży zegarowej.

Zakład zdrojowo-kąpielowy
ze źródłami silnie słonemi, jod, biom  i lit zawierającemi.

Rura kąpielowa rozpoczyna się z dniem 2o maja, i dzieli się na trzy 
okresy, t. j. 1.  od 20. maja d i  1 9 .  czerwca, I I .  od 20. czerwia  do 1 9 .  sie r­
pnia. I I I .  od 20. sierpnia do 20. września. W  I  i I I T .  okresie mieszkania 
w domach będących, własnością  Zakładu o 7S część tańsze. Od taksy zdro­
jowej  uwolnieni być mogą tylko w I. i I I I .  okresie ubodzy zaopatrzeni 
w świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwi rdzone. Łazienki  
ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa,  2 res tauracye,  spacery wśród 
lasów szpilkowych zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka zakładowa od 
dnia 20. czerwca, sklepy, piekarnia,  rzeźnia, i t. p. w Zakładzie.  Stacya  
Rymanów, c. k. kolei państwowej  odległa od Zak ładu  o 8 kilometrów, — 
poczta, telegraf, — apteka,  w miejscu. — Lekarzem zakładowym jest Dr 
Józ e t  Dulciet z Przemyśla,  —  oprócz niego ordynują  i inni lekarza.

Zakład  rozsyła  wodę mineralną ze w-.zystkieb trzech źródeł, k tó ra  na 
każde zamówienie bywa  świeżo napełnianą, — sól leczniczą do kąpieli i do 
użytku wewnętrznego,  tudzież ług  bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki  rozsyła

Dyrekcya zakładu zdrojowo-kapitjlowfeo w Rymanowie-
Przedrnk nie będzie płacony.

& W  nowym lok* <u. ^

DROGDERYA 
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l ic a  F r a n c iu z k a ń a k a

poleca Szanownej 1\ T . Publiczności 
układ i sprzedaż burtuwną i droDoą 
materyałów i przetworów apteczDycb,  
przyrządów chirurgicznych, opatiuu-  
ków , środków toaletowych, m ydeł, per­
fum, pot zeb gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfe-  
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */«• 7i- '/i funtowych 
KAW A A R A B SK A  Ceylon i Kuba  

funt 1-10 et.
RUM JAM AJKA.
OLIWA N IC EJSK A  ..d 12 ct.
OCET W IN N Y  16 i 32 ct. 
ŻE LATYNA b ido.
KADZIDŁO KRÓLEW SKIE antimia

zmatyczne w płyi.ie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZ U W A K S  w blaszanych pudelkach.  
MASĘ FRANC USK Ą do 7,1 puszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Koi k', g ą b k i ,  podzle, suinry gum m e  

i rury s/.kl n o c  d 1 k o t ló  , p a r o ­
w y c h ,  h e g a r y ,  ruiy gumowe do ś c ią  
g a u ia  piwa, przezerwaty wy gumowe.
N o w o ś ć :  p e r f u m y  L i l a s  B l a n c  

i L i r y n g a .
Zamówienia 7. prowineyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.’*
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Na Wiosnę!
Towarzyst. powroź. w Radymnie

p o le c a
li.-imaki s z p a g a t o w e  w i ą z a n e  po 3 zł.

z a  s z t u k ę ,  
h a m a k i  s z p a g a t o w e  b e z  g u z ó w  po 4  zł.

f>() c t .  z a  s z t u k ę  
t u d z i e ż  p r z y b o i y  p o t r z e b n e  d o  g i m n a ­

s t y k i  n a  w o ln e n i  p o w ie t r z u .  
Dyrekcya :

Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

Jka, WIEDEIT 
I. Opernring 5

"'(lleiuriohsbol). 
e. i k. dostawca uadworny.

Odłzczególnictii na ws/.yatkich wy- 
s t a a a c h  światowych polecają trwale, posre­
brzane sztuczne noże. łyżki i zastawy sto 
jowe wszelkiego rodzaju, kasety wyprawne 

serwisy de kaw y, herbaty 
i do zastawy stołowej od 
najskromniejszych do naj­
wytworniejszych. Specyal- 
nnść s ta n o v ;ą przyrządy 
(Pa hoteli, r<. t iuracyi, ka ­
wiarni, pensyoiialów, klu­
bów, stołów oficerskich 
i okrętów-. Na każdej sztu­
ce wybitym jes t  pokład 
srebra i pełne nazwisko

CHRISTORFLE.
Zastępuje prawdziwe 
srebro

12 lyż. k 
12 w id. i ów 
12 nożó

12 widelców deserowych zł, 15" —
12 nożów deser w y l i  „ 15-—
12 łyżeczek do kawy „ 9-—
12 łyżeczek do kawy czarnej „ 7-—
Chochla do rosołu „ 5'30
Chochla do mleka „ 3‘20
Łyżka do jarzyny „ 4 -
12 podstawek pod noże „ 8-25
Widch-e do serwowania „ 1-50

Cenniki illnatrowanc wysiła  się na żą­
danie bezpłatnie.

Drukiem S. V. Piątkiewicza w Przemyślu.

«


